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NO_ry YORK COLUMBIA, po polsku 17 .XII, godz.18.45.
Strośaczdhio przemowTonia &on,Sikorskiego,wygłoszonego w dnia wczo­

rajszym w klubio dziennikarzy zagranicznych." Polska pierwsza stawiła 
opór zbrojny Niemcom.Sytaheja geograficzna Polski wymaga, by jej inte­
resy życiowo zostały wzięto pod uwago przy zawarciu pokoju." Mówicie o 
organizacji Europy powojennej Generał Sikorski wypowiedział siQ aa utwo- 
r z onion związków federacyjnych, do których Polska przystąpi nio z przymu­
su, lecz z dobrej woli.Koncepcja fodorncyjna nio-jest Polsco obca,bo 
była przoz Nią stosowana przod. 5 wiokami.Mówiąc o prześladowaniu Polaków 
w kraju przoz Niomców,Gonopał zaznaczył,żo każda piąta osoba jost wywo­
żona na roboty przymusowo,lub mordowana,nio mówiąc już o przesiedlaniu. 
Pozatyn Gonorał rhwił o' prześladowaniu Żydów polskich."Polacy piorwsi 
weszli na polo walki - kończył Gcnwrał - i ostatni jo opuszczą."

Prasa amerykańska umieściła toskst przemówienia Gon.Sikorskiego na 
pierwszym'miejscu.

•t ’ s

LOZANNA po francusku 17.Xij.godz,55.
—Fo przytoczeniu ostatniego oświadczenia adm.Dar lana, rozgłośnia zaz­

nacza; prz obywa jô oy w ^owym Yehku Gon. Sikorski oświadczył, żo jogo zdaniom 
sytuacja nakaz ała"/GOn .Eiś oflooworowl znwrzoć porozumienie z acha. Dar łanom, 
lecz - dodał gon.Sikorski - Gon.do-Gaullo pozostanie symbolom Francji Walczącej.

"RADIOSTACJ IPi.T,KOŚCIUSZKI" po polsku 17.XlI.godz ,15.1o.
rn ki 'TUTfa" A ~r ... —\ -i ^  . __ j__ i. • . -—  — -   —  »  “ —  - ' ' Xr J---—  —     —  *

Frzobiwlco' przosładowaniu ‘Zyclow w Polsce protestują Kościół Katolic­
ki i protestancki,protestują narody Europy i AmOiyki.Fala eteru przynios­
ła wiadomość o nocio Rządu Polskiego w Londynie,- alo protesty to nie 
'wystarczą.My,którzy patrzyy własnymi oczyma na to prześladowania,wiemy, 
30 to wstop do prześladowania p laków,palenie wsi polskich na odlasiu, 
katowanie chłopów polikich w,lubelskim,są najoczywistszym togo dowodom.' 
Dlatego w obecny 1 stanie rzeczą powiną jogt-#żo prz oś ładowani o żyd.°w pol-obpcnyi  __ — „ 4. — , „ - . — .. .
skich było możliwe tylko dlatog0,żo Naród nie wystąpił do walki zbrój- 

koro zaś nie można i teraz pomóc cierpią cyn,należy wystąp
do

ić masowo 
głowy i dla-

no j .si
zorganizowanie i mocno.Ale wróg j°st uzbrojony od stóp '-'-a-
togo należy zastosować inną taktyko; trzeba wytopić na-jpiorw antysemi­
tyzm i nienawiść rasową wśród nas samych.Są i u nas niedobitki tych,któ 
rży chcieli wytopić Żydów w J-Jolsoo, só4 jeszcze u nas póżdstałości ONR, 
organizacji, która biła . przechodniów narodowści żydowskio.j i orga 
nizowała ghetto ławkowe na uniworśytotą.cheTakich ludzi społeczeństwo 
polskie po wojnie nie bodzio tolerować w swoim łónio.Y/szyscy obywatele 
państwa bodą mieli w przyszłej Polsce równe prawa.

Godz.2ł.o5.~ Pogadanka o Polakach w mmii ni-omieckioj,oraz apel 
dozorcji.

Porady odnośnie wysadzania pociągów w powietrze.
do

kujbyszEi: po
prz eśżid

polsku 17.XII.godz.2o.15. 
orzech lat Polska znosi niesłychanetrzech lat Polska znosi niosłychane cierpienia.Każdy 

traszliwszy od poprzedniego.Nioncy dokonywują zbrodni na
<J W

dzied jest ---------- „ u______ „     _
Polakach ze spokojnym cynizmem wyrafinowanych morderców.Nie jost to zwy* 
kła.armia. Jakie wzglądy taktyczne nakazywały im rozstrzelać 137 Polaków 
w Bydgoszczy? Nie poprzestają oni na okupacji lub ujarzmieniu narodu,. 
oni chcą Go wymordować.!/ walce z okupantami, nio chodzi już o walkę
0 niopocllogłośó - chodzi o istnienie Narodu Polskiego,To jc-st walka

•na/życie - .!••• na śmierć.Obecnie nastąpił okres wadarzoji rozstrzy­
gających.Pod Stalingradom i Moslcwą armia czerwona przojęła inicjatywę
1 zadaje Nipmoom potożno ciosy.Jest to odpoWiodnia chwila do natężenia 
Vń. r P'rriantami,by przyczynić się do wspólnego zwycięstwa.

KOMUNIKAT RADIOTY Z DNIA 18 GRUDNIA 1942r.

/ P o p o ł u d n i o w y  ./
I.

Dotyczące _ Polski, _
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Q - o d z . 2 X . 1 5 , -  O d c z y t a n o  l i s t y  P o l a k ó w p r  s ^ b y w a  j ą c y c  h  w ZS RR.Auto­
r z y  t y c h  l i s t ó w  j e d n o g ł o ś n i e  z u z n a n i m ó w i ą  o swoj  sy - tuąc  j i ,  o pracy, 
w r ó ż n y c h  d z i a d z i n a c h  p r z e m y s ł u  i  r o l n i c t w a , w  s z p i t a l a c h  i  s z k o ł a c h * .  . ' 
W s z y s c y  sos z a d o w o l e n i  zo sw o g o  l o s u , m o ż n o ś c i  p r a c y  i  z a r o b k ó w  i  swej  
u ż y t e c z n o ś c i  d l a  w s p ó l n e j  w a l k i  z N i e m c a m i .  A u t o r z y  p o d k r e ś l a j ą  ,  żo Sq 
d o b r z o  t r a k t o w a n i  p r z o z  s w y c h  p r z e ł o ż o n y c h , k t ó r z y  d a r z ą  i c h  
w z g l ę d a m i ,  j o d o n  z i n ż y n i e r ó w  b y ł  w c i ą g u  j e d n e g o  r o k u  dw ukr  
a w a n s o w a n y . P o  L a c y  p a c u j ą  z e n t u z j a z m e m  w k o p a  l n i a c h . P o l a c y  p r z e b y w a ­
j ą c y  w ZSRR r o z u m i e j ą  s t o j ą c o  p r z e d  n i m i  z a d a n i a  i  p r a g n ą  w sz o ik j to j i  
s i ł a m i  ;r z y c z y n i ó  s i ę  do z w i ę k s z e n i a  p r o d u k c j i , b y  w t o n  s p o s ó b  p r z y c z y ­
n i ć  s i ę  df' z w v c i 'o s tw a  n a d  w s p ó l n y m  w r o g i e m , b y  móc p o t o m  w r ó c i ć  i  odbu­
dowywać ew'. j

D o t  a f O  i o i s k i  ** p a t r z  d z i a ł  I I . B e r l i n  g o d z .  1 3 * 5 o .
. . . . .  ^  ...

Z n a j w a ż n i e j s z y c h  s p r a w  ś w i a t  owyoh«__

ANKARA po f r a n c u s k u  1 7 . X I I . g o d z .  1 9 . o o .
Jkk .TIónb  ś i ~ d z i o n n i k a r z  a m o r y k a ń s k i  z  * f r y  k i  P ó ł n o c n o  j ,  a d m i r a ł  

D a r l a n  o ś w i a d o z y ł , ź o  w s z y s t k i e  o k r ę t y  w o j e n n o  f r a h e u s k i o  s t a c j o n o w a n e  
w A l o k s a n d r i i , D a k a r z o  i  n a  M a r t y n i c e  wezmą u d z ia ł  w w a l k a c h  po s t r o n i e  
s p r z y m i  o r a o n y c h .

Z B z y n u  d o n o s z ą , ż o  m i ę d z y  W ło c h a m i  a  N ie m ca m i  z o s t a ł a  z a w a r t a  
nowa umowa g o s p o d a r c z a .

BERLIN po n i e m i e c k u  1 7 . X I I . g o d z . 1 4 . o o . / D N B /
’ W o s t a t n i m  n u m e r z e  c z a s o p i s m a  D or  V i o r  j a h r o s p l a n !i u k a z a ł  s i o  

a r t y k u ł  D r* H °rm an n  R o o h l i c h a , z n a n e g o  p r z o m y s ł o w a a  z Z a g ł ę b i a  Saary, 
n a  t e m a t  p r o b l e m ó w  z w r ią z a n y c h  zo  s t a n o m  r y n k u  m o t a ł u r g i c z n o g c u W o j n a -  
p i s z o  R o e l i c h  -  wymaga •* w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h * J e ż e l i
c h o d z i  o m o ż l i w o ś c i  z w i ę k s z o n e j  p r o d u k c j i , t o  s ą  o n e  n i e s ł y c h a n i e  d u żo .  
W i e l k i e  t e r y t o r i a  o ś r o d k ó w  p r z e m y s ł o w y c h  L o t a r y n g i i  i  L u s o m b u r g u  powró­
c i ł y  do N zO szy .D o  d y s p o z y c j i  mamy r. ty m  B e l g i ę  i  F r a n c j o ,  P r o t e k t o ­
r a t  c z e s k i , G o n o r a ł  G u b o r n a t o r fekwo i  G ó r n y  Ś l ą s k , k t ó r y  nam “z o s t a ł  zwróco­
ny* a w i ę c  s r a ły  s z e r e g  k r a j ó w  o c z ę ś c i o w o  w s p a n i a l e  r o z w i n i ę t y m  p r z e ­
m y ś l e  m o t a l u r g i c z n y m i W s p o n n i o ć  n a l e ż y  j e s z c z e  0 poważnym s e k t o r z e  
p r z e m y s ł u  r o s y j s k i o g o . W s z y s t k o  t o  p o z w a l a  nam n a  p o t ę ż n ą  p r o d u k c j ę  
c h o ć  p r z e m y s ł  r o s y j s k i  w y m ag a ł  c z ę ś c i o w e j  g r u n t o w n e j  o d b u d o w y , p o d c z a s  
g d y  j e d n o c z e ś n i e  d o s t a ł y  s i ę  w naszzo r ę c e  z n a c z n o  z a s o b y  r u d y  ż e l a z n e j  
i  m a n g a n o w o j i D u ż e  z n a c z o n i o  p o s i a d a  r ° w n i o ż  f a k t  , ż o  s u r o w c e  mogą być  
n i e  s p r o w a d z a n e  d r o g ą  w o d n ą , l e c z  p r z y c h o d z ą  d r o g ą  l ą d o w ą  b e z p o ś r e d n i o  
z k r a j ó w , k t ó r o  w y d o s t a ł y _s i o  zo  s f e r y  wpływów n i e p r z y j a c i e l a * I m p o n u j ą - '  
c y c h * o s i ą g n i ę ć  d o k o n a ł  r ó w n i e ż  p r u O m y s ł  w ę g ł o w y . N i o n c y  o b f i t u j ą  w ż e l a ­
zo  w t a k  dużym s t o p n i u , ż o  m ogą  z a s p o k o i ć  w s z y s t k i e  p o t r z e b y  p r z e m y s ł u  
w o j e n n e g o  i  z a b e z p i e c z ą  s a m o w y s t a r c z a l n o ś ć  p r z e s t r z e n i  o u r o p o j s k i o j  
s t a l o w y m i  o b r ę c z a m i .

KUJBYSZEW po  p o l s k u  1 7 . X I I . g o d z . 2 1 . 1 5 .
l ldfmfdTTIązy  'do s k r ó c e n i a  s w o i c h  l i n i j  k o m u n i k a c y j n y c h ,  bo  s z t a b  

n i e m i e c k i  n i e  m ó g ł  w y s ł a ć  mu p o s i ł k ó w  p o t r z e b n y c h  do o b r o n y  p o z y c y j  
pod  E l  A g h o i l a . Z a d a n i e  O s i  w P ó ł n o c n e j  A f r y c e  p o l e g a  n a - t y m , b y  wygra® 
n a  c z a s i e  i  b r o n i ć  j a k n a j d ł u ż o j  t r ó j k ą t u  B i z o r t a -  S a r d y n i a  -  S y c y l i a .

ZEEs EN po u k r a i i i s l c u  1 7 . X I I . g o d z .  1 5 . o o .
Z ' Ahkary“ 'd o no  s z ą ,  ż o p o ł o ż e n i e  w Z w .S o w io o k im  p o w a ż n i e  s i ę  n a o s t r z y ­

ł o . D o s z ł o  n a w o t  do o tv w a r te g o  b u n t u  w s z o r o g u  o k r ę g ó w . N a  j b u r z l i w s z y m  ok­
r ę g i e m  j e s t  K a u k a z , g d z i e  o d d z i a ł y  NKWD n i e  p a n u j ą  j u ż  n a d  s y t u a c j ą .
W G r u z j i  r z ą d  s o w i e c k i  b y ł  z m u s z o n y  o g ł o s i ć  s t a n  w y j ą t k o w y , c o  n a w o t  
p o t w i o r d z i ł o  r a d i o  b r y t y j s k i o , / ? /

19 l i s t o p a d a  W i ł l k i o  w y g ł o s i ł  n a  z g r o m a d z e n i u  Z w . D z i e n n i k a r z y  
w N0Wym Y o r k u  p r z e m ow i 0n i e ,  k t ó r o  s t a ł o  s i ę  powodom w i ę k s z e j  d y s k u s j i .
W 3 Z o z O g O łn .o łc i  V / i l l k i o  o ś w i a d c z y ł , ż o  c h ę t n i e j  b y  w i d z i a ł  óia u r 0 h i l l a  
r a c z e j  z m a r ły m  n i ż  żywym,a  t e  d l a t o g 0 , ż o  C h u r c h i l l  n i e  Ch c o  k o n k r o t ś  
n i e  s i ę  w y p o w i e d z i ą ®  co do c e l ó w  w o j e n n y c h  w . B r y t a n i i .  J e d n o c z e ś n i e  
W i l l k i e  o ś w i a d c z y ł , ż o  j o d o n z w y b i t n y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  A l i a n t ó w  n a  
B l i s k i m  ' . . ' s c h o d z ie  z a c h o w a n i e m  swym d a j e  p o w a ż n e  p o d s t a w y  do obaw oo do 
j e g o  s t a n u  p o c z y t a l n o ś c i  u m y s ł o w o j .

K o r e s p o n d e n t  a u s t r a l i j s k i  D a i l y  H e r a l d  p o d a j e  z S y d n e y , ż o  0pOr 
J a p o ń c z y k ó w  na.^Ngwoj G w i n o i  j o s t  b .  s i l n y  i  j e s t  r z e c z ą  w ą t p l i w ą , c z y  

u d a  u s u n ą ć  z t e j  w y s p y . Ż o ł n i e r z  j a p o ń s k i  w y k a z a ł  w i e l k i  h a r t  
' t  t  ' 1t ’ i  o b r o n i e .
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W Surabnya,wydobyto 30 okrętów zatopionych prz°z Anglików-*
III •

 0  G_  o_ 1 _ __n _____ _

V/EicHSElsENDEr po pilska 17.XII.godz.16,oo.
i?od pfzowodhictw'om g°n.Franco odbyło się zebranie rzq,du na którym 

zatwierdzono urnowi o wzajemnej wymianie kulturalnej pomiędzy Hiszpanią 
a HsoszOj.

W zwiąaku z o' światami muzułmańskimi, niemieckie władze wojskowo ogło­
siły, żo Muzułmanie zamorscy mogą się udać do miejsc świętych bez żad­
nych przeszkód. . ‘ ' .

VI dniu 30 listopada znaioziono przy zabitym oficerze rozkaz dowód­
cy 3 armii sowieckiej Bogulowa do dowództwa 302 dywizji sowieckiej,która 
zbuntowała się.Przyczyną buntu było niedożywianie żołnierzy oraz brak^ 
odzieży,Zgodnie z rozkazom dowódcy armii,żołnierze którzy skarżyli si*2 
na braki najo, być rozstrzelani.

RADIO ifETROPOL po ukraińsku 17.XII,godz. 16.3o,
■- Z Kijowa 'ddnóczą,źo działalność kooperatyw w _Dniopropiotrowsku 

osiągnęła wysoki poziom rózwiju.Obecnie w Dniopropietrowsku istnieje 
związek rejonowy,331 miejskich związków i 19 miejskich*Cały związek liczy 
10.000 udziałowców..

‘W Berlinie odbyły się nabady przedstawicieli rządów włoskiego i nie­
mieckiego w spravrach gospodarczych.

KUJBYSZŚW po polsku 17.XII.godz. 17.oo.
Pogadanka na temt wystawy dzi©ł sztuki w Galerii Trotiakowskiej 

w Hoskwio.W wystawić znaczny udział wzięli artyści żołnierz0,którzy 
zarówno w malarstwie jak.i w rzeźbie dali silny'wyraz--swoim wrażeniom 
z pola walki.

Godz.18.00.-2.Czelabińska- nadeszła wiadomość o uruchomieniu nowo-- 
go kompletu turbogeneratorów w nowo zbudowanej elektrowni.Siła kompłe-
tu o po r iSź ° z 0 f ̂  ryli^ pr ź omy s łu wojennego na Zauralu. Nowe urządzenia
maszynowo zmierzające do ułatwienia pracy,Wśród robotników Wielu j°st 
inwalidów,którzy gdwróbili niedawno z frontu i którzy dzięki pomysło­
we j,konstrukcji • i ulepszeniu obrabiarek mają możność p°łnowarzościowej 
pracy jedną rQką,"

"RADIQSTACJA IM.T.KOŚCIUSZKI" po polsku 17-.XII.godz.21.°5.
przUmov/Tbn'ie'lIIn.Mdsafylta Ho "narodu czesko-słowackiego poświęcone- . 

prześladowaniu Żydów w Czechosłowacji .Są to słowa prawdziwego demokra­
ty i patrioty,

IV.
♦

Z ostatniej efrĵ ijLi.___
COLUMBIA po angielsku 18.XII.godz.13.o5.
Kor^sp. radiowa z-. Moskwy: j "Źródła rosyjskio twicrdzoi,ze ostatnia ofensywa armii- czirwon ĵ  

zmusiła Niomców do zatrzymania w Rosji dość dużych sił lotniczych,któr° 
miały być wysłane do Afryki.Na cz°lo t°j floty powietrznej stoi gon. 
Jtunpff.Należy zaznaczyć ,ż° już teraz inicjatywa.zaczyna prz°chodzic

r . r - , ~ ^  ^ ^ ^ 4  4- T n  *v-» o o r l n ‘ w n  r1 r r̂* Z f t l Q  W

zwycio-
Jtwon sojuszników w nfryco.Krasnaja z,wi°zda pisao,z° walka w junnsio 
sbliża sio do fazy d°cydijącoj.Izwi°stia podnoszą,ż° naloty brytyjs:n° 
aa miasta‘'przemysłowo w° dłosz°Ćh mają b.wł°iki° znacz °ni°. Dotychczas . 
ii° bombardowano Rzymu, ale Rzym j°st tylko takę, sarnę, stolicą Włoch, jak 
Sraanuel ich królom: jest to miasto ni° posiadające znaczenia ,boz wi°l-
ciego przemysłu. • „ „ .... , rNi° ul°ga wątpliwości,ż° naloty brytyjski0 demoralizują Jłochow .
Iłoahy są piętą Achilosową państw Osi. > ̂

lnn° gazety zamieszczają artykuły o Tunisie,Libii,Sycylji,Morzu 
Śródziemnym ltd.,to jost ó sprawach związanych z obecną ofensywą so­
jusznik^ w Afryce północnej.



HxN IS TERSTY/0 Im'ORHAC JI 
I DOKUIŚENTACJI.

DODATEK DO KOMUNIKATU RADIOV/EgO Z DNIA 18ixil. 1942r, 

Przegląd polityczno- gospodarczy.

^ROZGŁOŚNIE Aî ERYKANSKiEjt
,7G61 uxffila~,¥.Y orkT po nleiri'Qclcu:
MAX wERNEr_ na temat reorganizacji armii niemieckiej.

“Ifawiązując""do pierwszego komentarza swego na ton sam temat,Max 
Werner stwierdza,żo zmiany personalne w sztabie niemieckim byna jmniorT 
nie wyczerpały zamiarów Hitlera zmierzających do zupełnej reorganiza­
cji armii niemieckiej.Najbardziej wyraźnym objawom toj reorganizacji 
jest tajemniczość,jaką Hitler otacza wszystkie swojo zarządzenia w 
tym kierunku.Publiczność niemiecka pozbawiona jest zupełnie informa- 
cyj do do osobowego składu sztabów,podczas gdy czynniki zagraniczne 
posiadają o tym wiadomości bardzo .dokładno.Tajomniczość ta nie jest • 
wice skierowana przeciw wywiadom zagranicznym,a poprostu przeciw wła* 
snoj opinii publicznej wewnątrz Niemiec.Ani.gazety ani rozgłośnio ra­
diowe nio podają nawet nazwisk dowódców armij,korpusów lub dywizyj, ■ 
choć przed siościu miesiącami należało to do zwykłej tfutyny propagan­
dowej.Ścisło zachowanie tajemnicy dowodzi,żo Hitler zamierza i nadal 
zachować wielką elastyczność w przeprowadzaniu swoich nreform” w armii, 
lub t oż, ż o reformy to przeprowadzono zostały jodynie częściowo .Pakt 
jest^bowiem,żo wiadomości o zmianach personalnych stwarzają w opinii 
publicznej Niemiec głęboki niepokój oraz rozpętują istno burzo plotek, 
których propaganda niemiecka nie lubi.Dochodzi do tog0,£ niefortunny 
dla oręża niemieckiego przebieg wydarzę# wojennych.W bakich warunkach 
i sama propaganda woli nio reklamować poszczególnych generałów,'specja- 
lni° odkąd wielki faworyt Rommel popadł w niełaskę i trudności presti­żowo, ^

^Czystka armii, niemi.eekioj zwrocona przeciw kołom " junkierskim11,za­
krojona jest na skalą o ?/ioip większą,niż to przypuszcza publiczność-. 
Hitler nie ̂ uważał i nie uważa obecnie kół junkierskich za naprawd^ od­
danych swojej sprawić■,Twierdzi natomiast,żo tylko zupełno zerwanie z 
ortodoksją^ strategiczną posłużyć może rozwiązaniu zagadnie# taktycz- 
nyoh chwili.Ortodoksja zawsze oblicza szanse powodzenia operacyj woj— 
skowych na podętawio analogicznych wyczynów w przeszłości.o Zeitzlorze, 
który^napowno nigdy nio 'był zwolennikiem starej szkoły,powiodzinł 
kiedyś ̂ jodon z _ junkiorskich generałów,żo 11 ton młody człowiek. wierzy 
w możliwość każdej niemożliwej rzeczy pod warunkiem,żo on,a nie kto 
inny ją wykonaj.Naturalnie,żo człowiek togo pokroju więcej odpowiada 
Hitlerowi niż jakikoMiok członek staroniemieckiej sfery ćficcrskioj, 
który w cuda nie wierzy,dla entuzjazmu jest niodostępn. ,a sąd swój 
opiera na trzeźwym obliczeniu.Prawdą jest jednak,żo armia niemiecka 
zawdzięcza swo powodzenia w ciągu pierwszych:lat .wojny jodynie spręży­
stej szkole starych gonorałów.zeitzlor i Ilitlor poprowadzić mogą, wppa- 
rei odpowiednio dobranymi dowódcami na niższych szczeblach -kampanio, 
która liczy na stało i niezmiennie maksymalne siły żołnierza.Jost to 
oksperymont,który dotychczas w historii zawszo zawodził.Nie byłaby to 
strategia kalkulujiąca swo plany na długą motę i opiorąjąc° sio na 
wszystkich dających się przewidzieć czynnikach,a poprostu taktyka 
gwałtownych wypadków,przy których najnniojszc niopowodzonio może już 
sprowadzić dotkliwą klęskę.Jesteśmy przekonani,żo dziojo wojny idące • 
jedną i tą samą drogą od początku objotogo historią i tym razom zacho­
wają swą niezłomną konsekwoncję.
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